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jegomości
Petersburg KL Kwietnia.

—  W  skutek wyraźnej prośby Sułtana, o przysłanie 
m u korpusu wojsk rossyjskicli dla wspólnego działania ku 
obronie Konstantynopola, posadzono na okręty w Odessie 
całą brygadę strzelców, wraz s potrzebną ąrtyleryą; i okręty 
te wypłynęły 1 7 .(2 9 ) Marca, pod ochroną drugiego od­
działu flotty Czarnomorskiej, pod dowództwem Kontr­
admirała Kumami

Teraz otrzymano przez kuryeca wiadomość s Kon­
stantynopola, z d. 2 6  Marca (7 Kwietnia), iz eskadra tako­
wa z wojskiem lądowem przybyła do Bosforu 2 4  i 25 
Marca (5 i 6 Kwietnia.)

• Rząd Turecki wcześnie wszystko przygotował do 
przyjęcia wojsk naszych. Te wylądowały natychmiast po 
przybyciu i zajęły przeznaczone dla nich stanowisko, na 
azyalyckim brzegu Bosforu, naprzeciw Bujukdere i Terapii.

Po skońćzonem wylądowaniu, Sułtan odjechał do swe­
go wiejskiego pałacu w Terapii, i stamtąd posłał do P. 
Jenerał-porucznika M urawjewa , swego Jenerał-adjutanta, 
Miiszir-Achmeta Paszę, dla zaproszenia go do pałacu, 
wraz z Admirałami Łazarew  i Kumani, i dowodzcami 
wojsk lądowyćh. Jego W ysokość przyjął ze szczególną 
uprzejmością wszystkich tych oficerów, przedstawionych mu 
przez Jenerała Murawjew. W całym ciągu tego posłucha­
nia Sułtan wynurzał najżywsze s.we ukontentowanie s po­
wodu przybycia wojsk Rossyjskicli,‘ i najgłębszą swą 
wdzięczność za przyjaźń i pomoc użyczoną mu przez 
C e s a r z a  J j ic i ,  i  między innem rzekł, i ż  on widzi teraz 
w skutki# dopełnienie zaręczeń, uczynionych mu przez 
Jenerał-adjutanta O rłów  i Halil-paszę, za powrotem jego 
s Petersburga. Nakoniec Sułtan prosił Jenerała Murawjew 
wprost kommUnikować się z nim samym we wszystkiemu, co 
się tyczy utrzymania wojsk rossyjskicli, mających tyle 
prawa do jego troskliwości, przez przyjazne jego s C e s a ­

r z e m  zwiąski. Toż Jamo Sułtan zalecił wszystkim 
urzędnikom tureckim, a mianowicie Seraskierowi Chozrew*

jiaszy , kić ty  w tym razie dał dowody swej życzliwości i 
staranności. %

Kilką dniami przed przybyciem wojsk naszych, Porta 
dowiedziała się, że *Mehemet-Ali nie zgadza się na warun­
ki poda\?ane przez Sultana i zawiezione mu przez adju- 
tanta Admirała Róusśin. W  tymże czasie doszło do wia­
domości Porty, że Ibrahim-pasza otrzymał od ojca swego 
nieograniczone pełnomocnictwo, tak do rospoczęcia na no­
wo kroków wojennych, jakoteż i do wejścia W układy o  

pokój.
Rząd Ottomański, chcąc wyczerpać wszystkie środki 

ugody, umyślił w tym celu posłać do obozu łbtahima* 
paszy, Ameczi-Effendi, pierwszego Sekretarza do spraw za­
granicznych, z nowemi warunkami przymierza. Poseł fran­
cuski dodał mu pierwszego sekretarza poselstwa, P. Varen- 
nes, dla doświadczenia ostatnich sposobów zawarcia poko­
ju, tak pożądanego pod wszelkiemi względami.

Z resztą należy spodziewać się, że z jednej strony 
obecność eskadry róssyjskiej i wojsk w Konstantynopolu, 
z drugiej zaś bezpośrednio komUnikacye Francyi z Ibra™ 
himem paszą, nakoniec starania Anglii i Francyi w Ale* 
xandryi, nie mogą nie natchnąć Paszy myślami o pokoju, 
i nie przekonać go o konieczności Wstrzymania zamieszać, 
sprawionych na Wschodzie przez zuchwałą jego wyprawę.

Podług wiadomości s Konstantynopola, otrzymanych 
przez Odessę po dzień 1 (13) Kwietnia, stolica ta, jak i  

przedtem, używała zupełnej spokojności, i oczekiwano tam 
wiadomości o skutku układów Ameczi-Effendi z Ibrahimem- 
paszą, którego główna kwatera zawsze jeszcze była w 
Kiutahia.   ( J .S .P . )

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z d. 2  b. m. miano* 
wani kawalerami orderu S. Anny 1 klassy s koroną, Cy­
wilni Gubernatorowie: Jarosławski, Radca Tajny Połtorac- 
k i;  Rzeczywiści Radcy Stanu: Taurycki Kaznaczejew ; 
Nowgorodzki Denfer, i Władimirski Łanskoj.

—  Jenerał piechoty xiążę Lieven miał szczęście otrzy* 
mać w dniu 18 Marca b. r. następny od N. P a n a  r e s ­
krypt:

*Xit}z§ Karolu Andrzejowiczu. Ukazem danym w dnitt 
ndzisiejszym do Rządz. Senatu uwolniwszy was, na włas-
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«ne wasze żądanie, s powodu słabości zdrowia, od za­
rząd u  Ministerstwem Oświecenia, lecz zostawując was 
•Członkiem Rady Państwa, uznaję za słuszną, oświadczyć 
•wam szczerą wdzięczność, za stałą gorliwość waszą o 
•dobro służby i nieprzerwane prace, podejmowane w 
•ciągu zarządu, ku zupełnemu zadowoleniu mojemu, Mi- 
•nisterstwem które wam było powierzonem. Zostaję ku 
•wam zawsze przychylnym.#

U k a z y  C e  s  a  u  s  i ł  i  e .

D o  R a d y  P a ń s t w a .
2 4  Marca. Zostający w Wydziale Ober-prokurora 4 

Depart. Rządz. Senatu Radca Kolleg. Baszucki., mianowany 
P o m o c n i k i e m  Sekretarza Stanu w  Departamencie Spraw 
K r ó l e s t w a  Polskiego. •

28 Marca. Radca Tajny Lwów , na własną prośbę 
otrzymuje uwolnienie od sprawowania obowiąsków Sekre­
tarza Stanu w Radzie Państwa. ®

D o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
29  Marca. Jenerał-kontroler Expedycyi obrachunkowej 

wojska, 4  klassy Bibikow, s powodu słabości zdrowig 
otrzymuje uwolnienie od tegc^ urzędu i przyłączonym zos­
taje do Heroldyi, gdzie, do czasu poprawy zdrowia, ma 
pobierać po 3000 rubli rocznie.

31 tegoł m. Juris-konsult przy Ministerstwie®’Sprawied­
liwości Radca Stanu Bryleuicz, mianowany Rzeczywistym 
Radcą Stanu.

2 b. m. Sekretarz Izby Skarbowej Moliylewskiej Radca 
Honor. Konopacki podniesiony zostaje do stopnia Assesora 
Kollegialnego.

D o  K a n t o r u  D w o r u .
25 Marca. Alexander Krzysztof Lemlleyn otrzymuje 

tytuł nadwornego Dentysty; 1 b. m. Panny Barbara Nieli- 
dow, baronessa Julia Kreutz, Darya Bartołomey i Alexan­
dra Szkurin .mianowane Pannami honorowemi (frejlinami) 
N. C e s a r z o w e j ;  t e g o ż  dnia Rzecz. Radca Stanu Alexan­
der Talyzin , a 2  b. m. przeniesiesiony z wojskowej do 
cywilnej służby pułkownik Alexander Muchanow miano- 
nowani Szambelanami Dworu J. C. M.

Roskazy C e s a r s k i e  oznajmione Rządzącemu Senatowi

prz ez  P. M i n i s t r a  S p r a w ie d l iw o ś c i .
S powodu zatwierdzonego przez N. P a n a  w  d. 18 

Listopada 1830 roku zdania Komitetu PP. Ministrów, o 
zapotrzebowaniu' od zamieszkałej w gubernijach zachod- 
nio-nadmorskich szlachty dowodów na używane przez pew­
ne familie tytuły hrabiów i baronów, Marszałek gnber- 
nijaluy Kurlandski prosił w imieniu tejże szlachty, o usta­
nowienie oddzielnej na ten przedmiot Kommisyi. S tego 
powodu N. C e s a r z  J m ć ,  na zdanie Komitetu PP. Mini­
strów, w dniu 7 Marca b. r. raczył roskazać co nastę­
puje: 1) Tak w Kurlandskiej jak i winnych Zacliodnio- 
nadmorskicli gubernijach pozwala się przybierać pomienio- 
ne tytuły tym starożytnym szlacheckim familiom, które 
w czasie przyłączenia takowych prowincyj do Rossyi, by- 
ły już zapisane do tamecznych xiąg rodowilości szlachec­
kiej, i który eh członkowie potem w ukazach, reskryptach i 
innych atakch publicznych nazywani byli Baronami. 2) 
Wszelkim innym, którzy, nie należąc do Starożytnej tych gu- 
bernij szlachty,sami w późniejszym czasie przywłaszczyli so­
bie tytuł Baronów, jeżeli oddzielnie praw swoich dowieść nie 
mogą, surowie zabrania się pisać się i mianovvaćBaronami,pod

obawą prawnego ukarania, chociażby nawet ktokolwiek z 
nich w ukazie lub reskrypcie nazwany był baronem. 3) 
W  zastosowaniu do tego, co w Ustawie 18 Listopada 
1830 właściwie o dowodach szlacheckich przepisano, 
wszyscy noszący tytuł Baronów mają popierać prawo swo­
je do niego, przy zdarzającej się potrzebie, świadectwami 
Komitetów Szlacheckich, czyli Deputacyj Wywodowych, 
które w wydawaniu takowych, lub w odmówieniu proszą, 
cym, mają się trzymać zasad, wyłożonych w 2ch poprze- 
dzających artykułach. 4) Gdy przez postanowienie niniej­
szych prawideł rzecz ta ostatecznie się rozwiązuje, przeto 
niema potrzeby ani ustanawiania oddzielnej Kommisyi, ani 
przedstawiania do Heroldyi dowodów na tytuł baronów, 
które w każdym razie zastąpionemi będą przez wzmian­
kowane świadectwa. Co się zaś tyczy tytułu hrabi, w tym 
względzie pozostaje w swej sile postanowienie 18 Listop. 
1850, gdyż tytuł ten, wypływający z innego źróoła, bez 
aktów pisemnych lub innych jasnych i wyraźnych dowo­
dów, nikomu prawnie należeć się nie może.«
•  P r z e z  P. M in i s t r a  Ska rb u .

2  b. m. Radca Izby Skarbowej Witebskiej Asses. Koli. 
Czesławski, (w liczbie innych) podniesionym zostaje do 
stopnia Radcy Dworu.

P rz  ez P. K o n t r o l e r a  P a ń s t w a .
2 b. ni. Pełnienie obowiąsków urzędu Jenerał-konlrole- 

ra Expedycyi obrachunkowej wojska, poleconćm zostaje 
Dyrektorowi Kancelaryi Kontrolera Państwa, który przy- 
tem zachowuje i ten ostatni urząd.

Ukazy Rządzącego Senatu i  Departamentu. 1) 30 Mar­
ca. O wydawaniu Cejcliwachterom, przed wystąpieniem
ich do marszu za granicę, połowy rocznej gaży srelim;),_
na kupno koui wierzchowych. —  2) 3 b. m. P. Minister 
Wojny doniosł Senatowi: «że w 1828 roku, po przejściu 
•wojsk Piossyjskich za Dunaj, osiedli w prowincyi Baba- 
•dahskiej Niekrasowcy, jako dawni mieszkańcy Rossyi, 
•przywiedzeni zostali do przysięgi na wierność i pozwolo- 
•no im przesiedlić się do Rossyi. N. C e s a r z  Jmć raczył 
•roskazać tych to Niekrasowców, którzy przeszli z Baba- 
•dahskiej prowincyi i zapisują się do rzędu ludności pła- 
•cącej podatki, uwolnić od takowych podatków i od re-
•krulszczyzny na lat 20, od dnia zapisania się.» __ 3)
7) b. m. O urządzeniu dzierżawy monopolij trunkowych 
i innych na następne czterolecie od 1835 do 1859 roku. 
Termin stawienia się osób, życzących należeć do licytacvi, 
naznaczony tym Ukazem, jest dzień 1 Marca 1834 roku, 
przed którym życzący ci mają nieodmiennie przedstawić 
de-Senatu zaręki, (załogi) i rospatrzyć podawaue im wa­
runki. (G. S .)

—  S Petersburga W y je c h a l i :  11 b. m. do Milawy 
Wojenny Gubernator Tulski Jeu.-por. Staden; do Warsza- 
wy spraw obow. Naczelnika artyferyi czynnej armii Jen.# 
por. Gillenschmidt; ‘do Astrachania, tameczny Wojenny 
gubernator Piatkin; 12 b. m. do Rygi Okręgowy Jonerał • 
1 okręgu Wewnętrznej straży Jen.-major Iieidenreicli, do 
Wilna, dymis. pułkownik hrabia Znbow. •

—  Rząd Gubernialny Miński wzywa życzących utrzy­
mywać przy sądach ziemskich konie, których w oo-óle w 
Gubernii ma być 148, na summę 29,191 r. 66§ kop. 
assygn. ażeby stawili się na licytacyą: naprzód do sądów 
powiatowych, w dniach l / m  i 19m Maja, a potem do 
Izby Skarbowej Mińskiej, w dniach 6m i Sm  Czerwca 
bież. roku.
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D o k o ń c z e n ie  L is ty  o b y w a te l i ,  k tó r y c h  m a ją tk i, 
p o d le g a ją c e  s e k w e s tro w i i k o n f rs k a c y i , d o tą d  

n ie w y s z u k a n e .
S p o w i a t ó w :

W innickiego .
Andrzejewski Michał.— Sabbatowicz Rafał.— Sabbatowicz 

Faustyn.— Żarczyński Karol.— Izowski Jan. —  Izowski Mi­
kołaj.— Jastrzembski Józef.— Kruszyński Antoni.—  Jankow­
ski Tomasz.— Święcicki Jan.— Chmielewski Jan.— Adamo­
wicz Józef. —  Popowski Floryan. —  Jagiełłowicz Piotr. —  
Jaroszyński niewiadomego imienia.— Dobrowolski Bonifacy. 
— Orłowski Leopold.— Iłołubicki Fryderyk.— Jabłeeki An­
toni.— Turski Jan.— Nosolski Józef.— Sokołowski Antoni.—  
Tarkowski Jan.— Deliński Ignacy. —  Łoziński Adam. —  
Piasecki Grzegorz.— Matusiewicz Tomasz.— Ancypa Józef. 
— Szenderowicz Wawrzyniec.— Sztrybuła Piotr.— Ustarbow- 
ski Stanisław.— Zajączkowski Wincenty. — Kłembucki Sta­
nisław.— Grabowski Michał.— Gruszecki Jan.— Bocheński 
Alexander Xiądz.— Podw^ysocki Andrzej. —  Rzeczycki Xa- 
wery. — Przemyski Andrzej. —  Domański Jan.— Turzański 
Karol.— Wolski Jan.

Bracławskiego.

Kleofas W incenty, porucznik odstawny wojsk rossyj- 
skich.— Czernicki Józef.— Gnalowski Paweł, odstawny Pod­
pułkownik wojsk Polskich. —  Orlikowski Józef, odstawny 
Major wojsk Polskich. Pieńkowski Ludwik.— Podkowindzki 
Alexander. Kupcowicz Ignacy. Strażyc Ignacy.

Hajsyńskiego.

Rawski W incenty.— Miałkowski Franciszek.— Wiszniew­
ski Leon.— Wiszniewski 1'ranciszek.— IIronik niewiadome­
go imienia.— Dębiński niewiadomego imienia. —  Kobyłecki 
niewiadomego imienia.— Dąbrowski niewiadomego imienia. 
Radecki Antoni.;— Freyberg Piotr. — Jemiołowski Piotr 14 
klassy.— Lewicki Andrzej. —  Pańkówski Jan. —  Zaworski 
Bartłomiej— Matwijewski Andrzej.— Butowski Tymoteusz.—  
W alczyński Dymitr. —  Baranowski Demian.— Kowalewski 
Tomasz.— Skiecki Franciszek.

Olgopolskiego.
ł

Zeliszewski W iktor.— Cholod Marcin.— Sabbatyn W ła­
dysław.— Sabbatyn Karol.— Płauszewski Piotr.— Dorożyń- 
ski Antoni.— Krasnopolski Xawery.— Wilczyński Wincenty. 
— Wojciechowski Michał.— Nieliński kańcelarzysta niewia­
domego imienia.

Bahskiego .
Pobiedziński Franciszek.— Malinowski niewiadomego imie­

nia.— Nowicki niewiadomego imienia.— Ruciński Romuald. 
— Remiszewski Jan. —  Obniski Tomasz. —  Przedrzemirski 
Piotr.— Fabryćzyri Karol.— Płotnicki Karol. —  Newkomski 
niewiadomego imienia.— Orłowski Alexander.—  Hejbowicz 
Jan.— Wieliczko Brunon.*— Pelrusiewicz Teodor. —  Bilccki 
Tomasz.

Jampólskiego.

Górecki Ludwik.— Kijanowski niewiadomego imienia.—  
Kalinowski niewiadomego imienia.— Krzeczkowski niewia­
domego imienia.— Leszczyński Józef.-—Wirzajski Antoni.—  
Garnysz Józef.— Klebanowski Szymon.— Chocianowski Ig­
nacy.— Gniew ski niewiadomego imienia.— Wyszomirski Pa­
weł.— Wyszomirski Felix.— Składowski Paweł.— Dzierzbiń- 
ski Jan.— Kolulski Ignacy.— Mosakowski Joachim.— Micha­
łowski W incenty.— Dobrzański Józef.

Mohylewskiego.

Rożanowski Alexander.— Browiński Mikołaj.— Tokarzew*- 
ski niewiadomego imienia.— Zdanowski Józef. —  Peszyński 
Gustaw.— Wizowski Józef.— IJorodyski Jerzy.— Solski nie­
wiadomego imienia.

Uszyckiego.
Bilski Franciszek.— Bilski Antoni.-— Marchocki niewiado­

mego imienia, odstawny porucznik.— Bandrowski Kolleski
Rejestrator.—  Meer Wincenty. —  Moniuszko Stanisław. _
Moniuszko Wiktor.— Fryzowski Otton. —  Mańkowski nie­
wiadomego imienia. —  Woźnicki niewiadomego imienia.__
Kunicki Tomasz.— Jastrzembski Jan.— Kulesza Wincenty.__
Suliszewski Kazimierz.— Jaworski Jan. —  Jasiński Józef.
Lista obywateli odsądzonych od praw a sukcessyi po ro­

dzicach.

Hołyński Alexander.— Dobrowolski Erazm.—  Druzhacki 
Alexander.—  Żarczyński Amancyusz.— Koiuchowski Józef. 
Tyrawski Władysław.

Odessa 1 Kwietnia. W e Czwartek 30 Marca, o 3 s 
południa przybył do naszego portu i stanął na kotwicy 
na przeciw domu kwarantany nowy oddział flolty Czarno­
morskiej, pod wodzą Kontr-admirała Stożewskiego. Eskad- 
dra ta składa się s trzech linijowych okrętów; Paryż,
0 110, Pimen o 84, S. Jan Z łotousty  o 74ch działach
1 bombardowego statku Skutek ( J'cntbx6.) (G . P.)

tabm̂ ści zagraniczna
Londyn 8 Kwietnia. Kroi Jmć w charakterze swoim 

Wielkiego admirała W . Brytanii i Irlandyi i wszystkich 
Zależących od nich państw, wysp i posiadłości, mianował 
Komisarzami Admirahcyi: pierwszego lorda admiralicyi sir 
J. Graham, wice-admirałow I h. Ilardy i Lawrence Dun- 
das i kapitanów; S. Pechell, II. Labouchere i T. Berkeley.

—  Okręt przewozowy Manlius przybył tu 6 b. m. z 
Oporto, skąd wyjechał 1 t. m. wysadziwszy tam ie dla 
Don Pedra 2 7 9  ludzi. 27go  Marca około 30 okrętów 
wylądowało podobnież przywiezione dlań zapasy. W edlu" 
twierdzenia kilku oficerów Don Pedra, którzy na okręty 
przyjeżdżali, sprawa jego znacznie się teraz polepszyła i 
nie jest już w stanie tak opłakanym, w jakim znajdowała 
się przed kilką tygodniami. Sartorius nawet otrzymał pie­
niądze potrzebne na zaspokojenie osad korwett Constitu­
tion i Portugaise, tudzież brygu Villaflor i trzy te okręty 
krążą znowu przed Oporlo. 26go  jeden statek parowv 
przywiózł znaczną summę dla flotty, i co chwila ocze­
kiwano przed miastem całej eskadry Sartoriusa. Od 24  
Marca niebyło żadnej znacznej utarczki, chociaż migueliś- 
ci utrzymują nieustanny ogień przeciw zamku da Foz.

—  Agenci Don Pedra w stolicy tutejszej, nie przestają 
pracować nad polepszeniem jego interesów. Okręt Mer­
cury  s przeznaczonemi dlań 500 ludźmi i 600 beczkami 
prochu 8 b. m. wyjechał stąd do Oporto. Agenci ci 
utrzymują, iż odebranemi w tych dniach zasiłkami Don 
Pedro będzie w stanie zaspokojenia wszystkich żądań ad­
mirała Sartoriusa.
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 Bauklerowie i wszyscy spekulatorowie handlowi
mocno są teraz przerażeni bankructwem PP. Alexandra i 
Komp. pierwszego domu handlowego Indyj Wschodnich w 
Kalkucie. Mówiono na giełdzie, iz bankructwo to wynosi 
summę 2 milijonów f. sterl. t. j. około 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli, i 
ze upadek tego domu sprawi wiele szkód w Londynie, a 
nawet przez wpływ pośredni i w Paryżu.

-— Podczas rozbierania starego gmachu mennicy w 
York, znaleziono niedawno kamień płaski, około o  stop 
długości na 2 ch Szerokości, z napisem następującym: Deo 
Sancto Serapi templum a solo j e c i t  Claudius Hierony- 
mianus, legatus legionis I  I  oictricis. Zabytkowi temu
liczą lat 1700.

  Ostatnie listy z Jamaiki dochodzą 7 Marca. W yspa
ta znajdować się ma w stanie nader niespokojnym i gro­
żącym obaleniem nietylko teraźniejszego rządu, ale i ca­
łego porządku społecznego. Dzienniki napełnione są ciągłe- 
im zażaleniami przeciw lordowi Mulgrave. Mnóstwo olice- 
rów wojska lądowego podało się do dymissyj. Cena 
własności ziemskich do tego stopnia dziś w Jainaice spad­
ła, ii  jedna z najpiękniejszych plantacyi paraln S. Andizeja 
nazwiskiem Middleton, dająca corocznego zbioru 35 ,000  
funtów kawy, sprzedaną została s publicznego targu za 
summę 7 ,0 0 0  1. sterl.; a posiadłość Templc-IIall za 
10 ,3 5 0  f. sterl., kiedy dawniej Middleton nie mogłaby 
zostać kupioną za mniej od 2 0 ,0 0 0  a Temple-Hall za 
mniej od 5 0 ,0 0 0  t. sterl.

Paryż  9 Kwietnia. W  izbie niższej 4  b. m., po wys­
łuchaniu i'aportu komisyi ustanowionej na rozbiór projek­
tu do prawa o pożyczce greckiej, radzącego przyjęcie, 
wrócono do budżetu ministerstwa wojny i uchwalono na 
rozmaite wydatki nieprzewidziane i tajemne, w liczbie któ­
rych objęte są koszta utrzymywania wojsk w Algerze, 
2 ,1 5 0 ,0 0 0  fr. Przy lej okoliczności P. Martineau des Che- 
neż, kommisarz Królewski, w imieniu ministra wojny oś­
wiadczył, iż rząd nie myśli wcale o opuszczeniu Algeru 
i że chce ciągnąć s tej osady wszelkie korzyści, jakie 
tylko otrzymywać się dadzą. Na prochy i saletrę 3 ,8 5 9 ,8 4 8  
fr., i  nakoniec ogólną summę całego budżetu ministerstwa
wojny przyjęło.

  6go, przyjęto wreszcie ogólne prawo budżetu wy­
datków na r. i  833 , składające się z dwóch artykułów, 
któiemi na wydatki zwyczajne tego budżetu uchwalono 
9 6 4 ,164 ,511  fr., na wydatki zaś nadzwyczajne 156 ,123 ,293  
fr. W liczbie pierwszych, na umorzenie części długu na­
rodowego, wyznaczoną jest summa o 4 9 ,3 91 ,979  fr., w 
liczbie °zaś ostatnich, na samo ministerstwo Wojny, 
128 ,585 ,988  f r

Na ternie posiedzeniu uchwalono summy żądane daw­
niej przez ministrów na zakupienie bibliotek po PP. Cu­
vier i Champollionie młodszym, tudzież wyznaczono pen- 
sye dożywotnie ich wdowom: pierwszego, 6 ,0 0 0 , ostatniego 
zaś 3 ,000  fr. rocznie.

  8 i 9 go toczyły się rosprawy względem zaniesionej
przed sąd izby skargi P. Viennet, przeciw odpowiedzial­
nemu wydawcy dziennika Tribune Panu Lionue, która 
stała się" powodem nadzwyczaj burzliwych sporów i przy- 
mówek pomiędzy członkami, i ledwie W końcu Ostatniego 
dnia uchwalono, iż godność izby nie zostanie naruszoną 
przez przyjęcie Zaskarżenia przeciw P. Lionne, i że 
ten ostatni zostanie przed sąd izby powołanym. Wyzna­
czono na to następujący Wtorek.

  Przy mających nastąpić rosprawach względem bud­

żetu dochodów państwa, marszałek Clauzel zamierza jesz­
cze raz mówić wi przedmiocie ustalenia francuskiego rządu 
w Algerze. Na ten koniec rozsyła wszystkim deputowanym 
plan okolic tego miasta, i starać się będzie o dowiedze­
nie, iż prace około warowni któremi chce opatrzyć wą­
wozy góry Atlasu, nie kosztowałyby nad 2 5 0 ,0 0 0  fr.

—  Byli ministrowie, więzieni w Ham, przesłali Królo­
wi Jmci prośbę, o złagodzenie im kary wiecznego więzie­
nia na które są skazani i zmianę jej na wygnanie.

—  W edług ostatnich wiadomości z Algeru, w pierw- 
szych dniach z. Marca, pokolenia Beniakub i Charfa, pod- |
żegane przez beja Konstantyny, rzuciły się były na przy- \
chylne francuzom pokolenie Beniurgi i zabrały mu znacz­
ną ilość bydła. Położenie tego pokolenia, odległego od
Bony na mil pięć, na drugim brzegu rzeki Seybusy, któ­
rej przeprawa zawsze połączoną jest z wielkiemi trudnoś­
ciami, nie pozwoliło przybyć mu wcześnie s pomocą. Za­
chęcone chwilowem powodzeniem, oba powyżej wzmian­
kowane pokolenia, 13 Marca podstąpiły pod sam ą Bonę
w przeszło 1 ,200  koni. Lecz załoga tego miasta odparła 
ich ze stratą i zupełnie rosproszyła. Od tej chwili wiele 
pokoleń oświadczyło się z uległością, i bądź przez ufność 
jaką posiada u arabów jenerał Uzer, bądź w skutek po­
niesionej klęski, żądają one przebaczenia, twierdząc, iż po­
budziły ich tylko do rokoszu namowy beja Konstantiny.

—  Gazeta Madrycka z d. 1 Kwietnia zbija wiadomość 
rozgłoszoną o zwołaniu korlezów, dowodząc, iż przywró­
cenie dawnych zasadowych praw kraju, a tern samem znie­
sienie prawa salicznego, nie potrzebuje bynajmniej potidpr- 
dzenia kortezów. '

—  Depesze kapitana jeneralnego Arragonii, z d. 28 
Mai ca, zawierają wiadomość, iż 27  t. m. znaczna ilo.ść 
ochotników Królewskich, z okolic Saragossy, weszła była 
małemi oddziałami do tego miasta i połączyła się z ochot­
nikami tamecznemi. Rząd uprzedzony o ich zamiarach, 
wyprawił na przeciw nim kilka patrolów, reszcie zaś woj­
ska roskazał pozostać w koszarach, s poleceniem, ażeby 
miała się w gotowości do ruszenia na pierwsze zapotrze­
bowanie. Dwie osoby, przekonane o podniecanie innych, . 
zostały uwięzione. Około 2e/ s południa oddział ochotni­
ków złożony z 2 0 0  ludzi opanował gwałtem jednę z bram
i rosproszył się w okolicach, wydając buntownicze okrzy­
ki. Bządca, zebrawszy u siebie wszystkie władze miejsco­
we, za spoiną zgodą postanowił, ażeby wszyscy ochotnicy 
królewscy w całej prowincyi zostali rozbrojeni. Jakoż, w 
chwili wyprawienia depeszy, otrzymano właśnie wiadomość, 
że wielu ze zbiegów żąda przebaczenia, i że około 1 ,200  
ochotników już broń spokojnie złożyło.

Szwajcarya. Sejm Szwajcarski, zebrany w Zurich od 
miesiąca przeszło, nic jeszcze nie postanowił względem 
żadnego ze stanowczych pytań, które pod rozwagę jego 
podanemi zostały. Na przekor jemu zabrało się w Szwytż 
inne zgromadzenie, sejm na mniejszą skalę, i oba te Sej­
my nawzajem zarzucając sobie nieprawność zwołania, trwo­
nią czas na próżnych sporach i wzajemnych groźbach. 
Jeden chce utrzymania dawnego rzeczy porządku, drugi 
zaś żąda nowej organizacyi; żaden zaś z drugim porozu­
mieć się ani względem dawnego ani nowego porządku 
nie może. Większa część Szwajcaryi uczuła była potrze­
bę nowego syśtematu federacyjnego; ustanowiona na to 
komissya, z wielką pracą ukończyła żądany projekt: gdy 
dziś, też same nawet Kantony które najgoręcej domagały 
się nowego systemalu, nie chcą się zgodzić ani na jedno
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s przełożeń które są im czynione. Wojna domowa, choć 
jeszcze nie sprawiła żadnego krwi przelewu, niemniej już 
jednak panuje w umysłach całego kraju.

Frank/ort 14 Kwietnia. Po zaszłych tu 3 b. m. za- 
zamieszaniach, wszystko się znowu uspokoiło, i największa 
cisza panuje w mieście; pomimo tego, wszystkie straże 
dotąd są podwojone. Dowiadujemy się też, że granice 
państw sąsiednich mają być osadzone mocnemi oddzia­
łami wojsk, a stąd miasto nasze zostanie też zabespieczo- 
nem od napaści zewnętrznej, jaka zagrażać by mu mog-

— Dr. Neulioff, jeden s podżegaczy zamachu 3 b. m., 
który potrafił był w czasie zamieszania umknąć, został 
schwytany.

Haga 12 Kwietnia. Według najnowszych wiadomości z 
Londynu, Anglija s Francyą nie przyjęły ostatniego pro­
jektu układów podanego im przez posła naszego P. De- 
del 23 z. m. W  nocie z dnia 2  b. m. pełnomocnicy tych 
dworow wyłożyli ostatecznie małą liczbę spornych punk­
tów względem których dla zawarcia traktatu porozumieć 
się jeszcze potrzeba i oświadczają życzenie, ażeby pełno­
mocnik hollenderski opatrzonym został potrzebną ku temu 
władzą.

—  Gazelta w Breda daje nam wiadomości o jeńcach 
hollenderskich uprowadzonych do Francyi. W  St. Omer 
i Bethune starano się niedawno o namówienie ich do służ­
by Don Pedra; lecz przełożenie to ze wzgardą odrzuco­
nym zostało.

Nowy-} ork 9 Marca. Sessya kongressu zamkniętą zo­
stała, jak juz wiadomo 2  b. m., i, 4 t. m. jenerał Jack­
son miał w izbie reprezentantów zwykłą mowę przy ob­
jęciu na nowo rządów, na czas powtórnej swojej prezy- 
dencyi. Zaleca on nadewszyslko stanom jedność, i wysta- 
wuje w niej niebeśpieczeństwa, na jakieby narażały kraj 
wewnętrzne waśnie i niezgody. Dzienniki ogłaszają uchwa­
lone niedawno prawo względem poborów, którego potrze­
bę uczuć dały nieprawue postępowania Karoliny południo­
wej, i które upoważnia prezydenta do użycia w razie opo­
ru siły zbrojnej.

—  Jenerał Hamilton, rządca Karoliny południowej, zwo­
łał konwencyą tego stanu na 2  z. Marca. (J. S. P.)

W IA D O M O ŚC I  ROZMAITE.

—  W  początku bieżącego Kwietnia przybył do Mu­
nich xżę Canino (Lucyan Bonaparte). Jedzie on stamtąd 
do Ameryki.

jb fC - Ostatnich dni Marca zaszły w Antwerpii krwawe 
rozruchy, s powodu nieporozumień pomiędzy 5/n a Gm 
pułkiem wojsk belgijskich, s których pierwszy złożony jest 
samych limburczykow, ostatni zaś z mieszkańców Bruxelli. 
Sądzą za rzecz nieodbicie potrzebną rozłączyć je, i odesłać 
każdy do innego miasta.

.— W  ciągu zeszłego roku, w Paryżu, uwięziono za 
rozmaite występki 77,543 osób, w liczbie których znaj­
dowało się 26,653 kobiet, i zatrzymano nadto 25 ,702  
pijanych, w liczbie których było kobiet 10,291. 0<m- 
łem uwięziono 4 ,7000  osób więcej, aniżeli w r. 1831.

' • Według listów s Korfu, s połowy zeszłego mie­
l c a ,  Begencya Grecyi nadała swoim naczelnikom roz­

maitych wydziałów administracyi tytuły kanclerzy. Jeden 
tylko Trikupis zatrzymał tytuł Arcykanclerza.

t przmpUm*
Petersburg Marca.

Departament Rękodzieł i Handlu Krajowego Mini­
sterstwa Skarbu ogłasza, że, na mocy zatwierdzonego przez 
N. P a n a  w  d. 5 Stycznia b. r. zdania Rady Państwa, 
wydany został s tegoż Ministerstwa kupcowi Archangel- 
skiemu 1 gildyi Brandt i urzędnikowi 9 klassy Kłokow, 
wraz s prawenu ich spadkobiercami, wyłączny 251etni 
przywilej, na ustanowienie rybołostwa i myślistwa, tudzież 
stosunków handlowych, z Azyą północną po nad morzem 
lodowatem.

—  Zakład gatunkowania rossyjskiej wełny w Moskwie 
otworzony w r. 1829 coraz więcej staje się pożytecznym, 
jak to widać z ogłoszonego sprawozdania o czynnościach 
przeszłorocznych. Rozgatunkowano w nim w r. przeszłym 
wełny -5,459 pud. 3 9 | f. Na tej liczbie okazało się su- 
per-clekty 12 pud. 39£ f., 1 szej elekty 111 pud. 35 f. 
i i. d. ̂ Przy zakładzie jest "główny majster z Lipska 1; 
majstrów Sasów 6; uczniów 48, w tej liczbie 28 włoś­
cian na koszcie swoich panów.

—  W  r. przeszłym na jarmarku na Ś. Trójcę w Char­
kowie sprzedano do Moskwy wełny hiszpańskiej przywie­
zionej od obywatela Kimora (?) s Podolskiej gubernii 
2 ,500 pudovr.

Odnawianie obrazów za pomocą wody nasyconej kwa- 
sorodem (aqua oxigenata). P .  Thehard, któremu sztuki 
piękne winny tyle pożytecznych wynalasków, zrobił waż­
ną przysługę malarstwu przez odkrycie sposobu niszcze­
nia plam czarnych, zwykle występujących na dawnych ma­
lowidłach. W  najstaranniej zachowywanych kollekcyach nie 
można ustrzedz obrazów od tego następstwa. Plamy te 
pochodzą z zepsucia się farby białej, robionej z węglanu 
ołowiu; para wodorodu siarczystego, rozlana w powietrzu, 
dotykając się białego malowidła, kombinuje się z węgla­
nem ołowiu, roskłada go i obraca na czarny siarczyk oło­
wiu, który, skoro się napuści wodą nasyconą kwasorodem, 
w mgnieniu oka przemienia się na siarczan ołowiu, takoż 
biały. Wody tej można dostać w aptekach.

. Sposób' oczyszczania włókna lnu i  pieńki od kleju roś­
linnego i kos try bez moczenia. Moczenie lnu i konopli 
jak wiadomo, ciągnie za sobą wielką stratę włókna, czy­
ni je wątlejszem, nadaje mu kolor zielonawy, który ledwo 
przez długie bielenie ustępuje, i nareście, zarażając zgni- 
łemi wyziewami powietrze, slaje się nieraz szkodliwem 
zdrowiu okolicznych mieszkańców. Dla odwrócenia tych 
niedogodności oddawna już przemyślano nad tern, czyliby 
się nie udało zamienić process^ chemicznego, to jest mo-
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czenia, przez process mechaniczny w oddzielaniu kleju bę­
dącego we włóknach i kostry; we Francyi przeznaczono 
było miljon franków nagrody za uiszczenie tego pomysłu; 
wielu biegłych mechaników pracowało nad machinami, 
które miały dać ten skutek; znane są, między innemi, 
ogłaszania, częstokroć chlubne i poświadczane przez urzę­
dowe komissye, o machinach Christiana, Lorrilland, Lafo- 
ret, Ternaux Gruner i t. d.; Lecz dotąd żadna machina 
nie ziściła nadziei ani zapowiedzeń. Teraz znowu pewien 
gospodarz Angielski, P. Z.e<?, ogłasza swój wynalazek, i 
świadczy o jego skuteczności; wydawcy dziennika W iado­
mości pożytecznych  'przywodzą za nim świadectwo Merów: 
Menil-Saint-Denis i M olard, którzy jakoby własnem do­
świadczeniem przekonali się, ze wynalazek ten, nie tylko 
zastępuje moczenie, lecz nadto oszćzędza znaczną ilość gi­
nącego przez moczenie włókna, zachowuje moc jego zu­
pełną i nie nadając mu żadnego koloru, bielenie czyni 
praw ie nie potrzebnem. Gdyby to wszystko sprawdziło się, 
możnaby powinszować rolnictwu tego odkrycia; lecz nau­
czeni juz nie wierzyć szumnym zapowiedzeniom, udzielamy 
je tylko dla wiadomości naszych gospodarzy, s tętn prze­
konaniem, ze jeśliby komu zdało się doświadczyć tego 
wynalasku i przekonać się, iż rzeczywiście może zastąpić 
moczenie, ten nie omieszka tego doświadczenia podać do 
powszechnej wiadomości. Jest 011 następny: Len lub ko­
nopie, wyrwane zwyczajnym sposobem, lecz przecl zupel- 
ń im  dojrzeniem , tłuc w tarlicach, zrobionych z drzewa, 
podobnych do tych jakie są u nas używane do tarcia lnu 
moczonego; lecz szerszych, złożonych z dwóch brusków 
wyżłobionych tak, żeby podłużne pasy wyżłobienia wierz­
chniego bruska Wchodziły w podłużne rowki dolnego 
bruska. Oba mają być obite grubą blachą żelazną. 
Między temi bruskami starłszy len lub konopie, nale­
ży otrzepać je w ręku i włokno ma wyjść zupełnie czys­
te i zdatne do czesania, po którem należy je  tylko prze­
myć w letniej wodzie. Włókno tym sposobem wyrobione 
iha być tak delikatne, że można zeń wyrabiać koruny; 
straty na włóknie jakoby prawie żadnej nie ma, a do 
zupełnego wybielenia go dosyć wymyć je wodzie czystej 
z mydłem.

Sposob robienia kópij pism  na facsim ile. P. Cadet 
de Gassicour ogłosił niedawno ten wynalazek. Zależy on 
na tern, ażeby pismo świeże, położy wszy na talerzu por­
celanowym, posypać, nim zaschnie, cienkim proszkiem z 
gummy arabskiej; po wyschnięciu atramentu zebrać resztę 
proszku który nie przylgnął do liter i zalać papier następ­
ną  kompóżycyą niettaliczną, mającą własność rospuszcza- 
nia się w wódzie wrzącej: Bisrnutu 8 części, ołowiu 5 i 
cyny 3 części, które razetn powinny być stopione. Trzeba 
tylko przestrzegać, żeby kompozycya ta nie ostygła, nim 
będzie wlana do talerza. Otrzyma się tym sposobem bla­
cha z wklęsłenii literami, które były na piśmie, litery te 
uformują się z nasypu gummowego, który potem ciepłą 
wodą można odmyć. Na tej blasze można odbijać kopije 
pisma, bez żadnej różnicy ód oryginału. Nieświeże pisma, 
suche już oddawna, chcąc tym sposobem przenieść na 
tablicę, należy wprzódy naprowadzić po literach rostwo- 
rem  giimmy w wodzie i potem posypywać je proszkiem 
gummowym.

W ygubienie gąsienic na drzewach owocowych. Wia* 
domo że wapno wysuszone jest najdzielniejszym środkieili 
przeciw gąsienicom. Pewien ogrodnik Inflantski używa gd 
sposobem następnym. W apno zgaszone przykrywa na kil­
ka godzin ziemią, przez co staje się miększem i pulch­
niej sze 111, przesiewa je potem na sito 1 posypuje niem 
liście i pnie drzew ze wszystkich stron; przed posypaniem 
skrapia drzewa przez sikawkę. W  przeciągu jednego dnia 
gąsienice prawie wszystkie giną, pozostałe słabieją i naj­
dalej następnego dnia spadają. Po czem drzewo odzyskuje 
dawną siłę i naturalną barwę.

Papier niepalny. Niedość powszechnie wiadomo, że, 
chcąc papier zrobić nieprzystępnym ogniowi, dość jest 
umoczyć go w mocnym rostworzc ałunu i potem wysu­
szyć. Pożądaną byłoby, aby akta publiczne były na takim 
papierze spisywane: ochronił)by s’f  tJ m sposobem od przy­
padków pożaru, które tak wielu familijom niewynagrodzo- 
nych szkód nieraz stają się przyczyną. Jakikolwiek będzie 
gatunek lub kolor papieru, żaden bynajmniej przez umo­
czenie w ałunie nie zepsuje się, owszem poprawić się 
może. Niektóre wszakże gatunki potrzebują podwójnego 
umaczania.
'  Prezerw atyw a przeciw  muchom. Ze wszystkich sposo­
bów używanych przeciw muchom najskuteczniejszy jest 
olejek laurowy. Zapach tego olejku jest mocny, lecz nie 
przykry; muchy tak się go boją, że na sprzętach nim 
napuszczanych nigdy nie przysiędą i nawet z izby tej się 
wynoszą.

'Oczyszczanie i stwardzanie łoju. Wiadomo już jest, że 
chcąc oczyścić łój^i stwardzić tak, żeby zrobione zeń świe­
ce nie płynęły, były białe i jasno paliły się, potrzeba da 
stopionego łoju przymieszać kwasu saletrowego ( sal w a sera); 
ale proporeya jego nie była dotąd dostatecznie oznaczoną. 
Podług nowych doświadczeń trzeba 11a 3 0  funtów czy­
stego łoju, rostopionego, brać jeden łó t kwasu saletrowe­
go. Jeżeli łój jest s plewami, należy pomnażać ilość kwa­
su aż do dwóch łotów, to jest na łój najbrudniejszy. Po 
wlaniu kwasu łój mieszać póły, aż nabierze koloru poma­
rańczowego, wtedy zdjąć go z ognia, ostudzić i pod moc­
ną prassą Wycisnąć, przez co odłączy się odeń płyn olej­
ny, skombiuowany s kwasem, pozostanie zaś massa twar­
da^ która po wybieleniu zwyczajnym sposobem, zdatną 
już jest na świece. (M .)

K U R S  V V E X L O W Y  i P I E N I Ę Ż N Y .
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Petersburg Kwietnia.

Na L o n d y n ...............na 3 m. pens 10§f.
—-  Amsterdam . . . —  6 5  d. censów 5 2 “.

—  Hamburg . . . .  —  6 5  d. sz. bko. 9-jU
—  —  —— — . . . . —  3 m .------- 9 f .
—  P a ry ż .....................—  7 0  d. cent.
 — ---------. . . . . .  —  3 m. —  112.
Dukat nowy. . . . . . .  10  r. 70  k.
Rubel zł ot y. . . . . . .  3 —  7 6  —
 — srebrny  3  —  6 2  —
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